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dawali pytania za jego pośred- 


ńictwem. 


„TAK“ LUB „NIE* 


Stasia w dalszym ciągu Pyta D r u 


ją obrońcy i jak dotychczas Sta- 
sio odpowiada najczęściej „tak 


lub „nie“. | R 0 Da Lopes dr pa 
i ft przez siużycą. eu z listów 
. mę przystępając do E ty z Patiri o nej pod adresem prezydenta Sta-} Ustalono, źe przesylka była na tw UR rozpoczynał się: „Droga 
— Niechżę nie uważa, że obroń | wykryciu drugiej maszyny piekiel |nów Zjednoczonych, Roosevelta. | daria w urzędzie pocztowym w — Czy robit ; i 
l A ! — pan wymówki Gorgo- 
Z chcą 7 po seb wajaja, lub A. nej w przesyłce pocztowej, wysła titiejscowości Wavertown. jay E 
świętis: spruwąl dy Dalai t ` 
Z krótkich odpowiedzi Stasia si Dalej PRN Spaa o 
Eeay er Mengisi dowi ae Hitlerowcy „gruntują” swą władzę 10.000_ dol, tytilem odszkodowa- j 
byly przysypane śniegiem, MIA, wierdza nawet, że były Ą 


NE CHCIAŁA GO- 

`P " MAMUSI j 
Mec. Ettinger w pocz jm py- 
tañ usiłował ustalić, czy Gorgo- 
nowa chciała, by jej córeczka 
Musis (Romusia) spała z nią. 


, f w czwartek po południu koszary | Na budynku magistratu wywie| znaczyć, że Kehi znajduje się| — Czy odgrażała się Lusi? t 
iiaea Deo ky rg owe zc dawnego 170 pułku pionierów | szono olbrzymi sztandar hitle| w t. zw. strefie domomilitary-| — Krzyczała. Nawet zwracałet:: P7. 
Wbrew temu, co podaje śledz| W Kehl, w miejscowości, poło- | rowski. zowanej. iwape ką poj Ta 
two, Staż twierdzi, Że zostawił ła mi nawet jożdżać do Brzuche» 


na ścianie tylko jeden ślad swej 
ręki, a znałezióno ich trzy. 


CIAŁO LUSI BYŁO JESZCZE 
CIEPŁE 


Z odpowiedzi dalszych udaje 
się ustalić prof. Olbrychtowi, że 
ciało Lusi było jeszcze ciepie, 
jak żywej osoby, tylko, że głowa 
zwisała bezwładnie I krew była 
zakrzepła. 

Staś znów stwierdza, że w po 
„Staci wychodzącej z hallu na we 
randę, poznał Gorgonową. 

ZEZNANIA INŻ, ZAREMBY 

Po czierdziestominutowem ba 
daniu Stasia, przewodniczący na 
kazuje wprowadzić inż, Zarem- 


inż. Zaremba zostaje zaprzyśię 
żony. 
| opowiada, że ożenią 
r. 1812 i żył $ żonę do r. zaa dy 
zaczęła zdradzać objawy choroby um 
słowej i została przewieziona do Kul. 


z 
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a Francuzi w 


STRASBURG (PAT). Około 
1000 hitlerowców, uzbrojonych 
częściowo w karabiny, zajęło 


żonej naprzeciw Strasburza po 
prawym brzegu Remit. Hitlerów. 
cy obsadzili również magistrat. 


maszyna piekielna 


dla Roosevelta 


matniają posterunki naRenie 


w związku z tem władze fran 
auskie wzmocjiły posterunki na 
mostach na Renie. Należy za” 


W obawie Kar 


Amerykanie znoszą ukrywane złoto 


W godzinę po uchwale Roó-] krywanie złota, w ciągu dnia 


Wczoraj o godz. 2-el w nocy 
wedlug czasu  europejskitzo, 
kongres amerykański uchwalił 
nadzwyczajne zarządzenia fi 
nansuwe, zaprojektowane „cZzcz 
prezydenta Roosevelta. 


sevelt złożył na niej swój pod 
pis, poczęm ogłosił przedłuże= 
nie moratorium dla banków 1 
zakazu wywozu złota. 

Wobec zapowiedzi kar za i 


wczorajszego złożono złota na 
suhe 65 milionów dol. Za prze- 
chowywanie złota grozi kara 
podwójnej wartości nłeoddane- 
go złota. ` 


3 posterunkowych rannych we Lwowie 


w czasie awantur studenckich 


PAT donosi ze Lwowa: Na 
ul. Kazimierzowskiej, gdzie znaj 
duje się więzłenie, zebrała się 
grupa studentów, którą policja 
rozproszyła, aresztując 4 oso- 


na pl. Akademickim, który 
wznosił różne okrzyki. Po roż- 
proszeniu tłumu przez policję z 
okien Domu Akademickiego po 
sypały się na pollcję spłuwacz- 


nich ciężej rannego odwieziono 
do szpitala. 

Na wezwanie rektofa do do- 
mni akademickiego wkfoczyła 
policja I WE znaj- 

d 


gi 

PANOWIE U GORGONOWEJ . 

Przew.: — Czy Gorgonowa prows- 
dziła się poprawnie? 

— 'lrochę razio mnie, że panowie 
da niej przychodzą. Wszyscy mi o 
iem mówili Dzieci też. Ale dzieci sti- 
taty się mnie oszczędzać. Lusia wie 


targi o tę mme. 
prew t — SKRA ene akat 
— Sam Wia Mówiłem, że | 
dzieci są dobre, ale w ten sposób nte 
wolno z niemi postępować. 
— Czy Lasla była miechętna dia 
Gorgonowej? 
— Tak. Dlatego, że mnie zdradzała. 


dos 
w» by nie doszło do krótkiego sple- 


— O w Gorgonowa czuła uwaze do 
? 


— 0 to, że Lusia przejęła gospodar 
stwo. Gorgonowa za dużo wydawałh, 

Dalszy ciąg sprawozdania ua 
str. 2-€j. 


SEURAAN 7 A 


4, 

Kartele I budżet 
w komisjach sejmowych 

W dniu wczorajszym obrado- 
walo w Sejmie kilka komisy]. Naj 
większe zainteresowanie skupia- 
ło się około obrad kornisji prze” 
mysłowo = handlowej, na której 
rozpatrywano ftżądowy projekt 
ustawy o kattelach. 

Referent pos, Czernichowski (6.B.) 
wskażał, że zagadnienie kartółuwe jest 
obęcnie aktuaine z powodu wzrostu 
kartelizacji w Polsce; Polityka cen kar 
teli stol w sprzeczności z polityką go” 
spodarczą rządu, która idzie w 
geo do éy- 


ku przystósowariia 
warunkach 


teacji kryzysowej. 


popa pedał miesiącach wróci- | by. Wkrótce ee zebrał p a i butelki, eony PRZE ran | dujących się tam studentów. kotrola stwa nad Polkyką karteli 
a wylęczona. i ria. 

Pereda pozna A y ubie tłum, liczący około 300 osób ni 3 posterunkowi. Jednego 2 i jat al dikh a Móc 
bi w. czśsie, y szukał kogoś do przedstawicieje opozycji ogranięża 


"Słyszał od niej, że póchodzi z Dal: 
zaj e je córką lekarza i była žo: 

wym różeśzi b 
A Tato do. nie 


Place górników nie zmienione! 


stę mie do uwag natury ogółie 

br przyczem pa katal 
byla bardzo ostro polępióna, przyjęta 
rządowy projekt x poprawkami reie- 


A i renta. 
Gorgon San o Iyakan „m sięz| W dniu 10 marca odbyło się a ję Aar (ZZZ), pan Wólewody Śląskiego p. a raty å Komisja padlo, Sejna mie 
'w restauracji. Zapropono | posiedzenie Komisji pojednaw- ! (PPS) i Król (Zespół Pracy). | skiego w Imieniu Rządu Zostało | zmiany, zaproponowane prez. 
da ah Ga) ses bizi dziećmi, | czo-arbitrażowej w której wzię dotrzymanę. Wbrem  pesymi- | do proiekta Pi bog aj E SA. È 


omawiał ż tig warunki, gdyż chodziło 
przedćwszystkiem o okres próbny. 
Gorgonówa ódwiedziła go wreszcie 
w mietzkaniu we Lwowie, gdzie dosz 
fo do stosunku. I potem przychodziła 


ė 4 
Gorgonowej nie obiecywał malżeńst 


li udział: p. inż. Kosuth, Naczeł 
ñik Okr. Urzędu Górniczego w 
Katowicach jako przewodniczą 
cy. ze strony przemysławcówź 
Dyr. Lebiedzik, Fotlebeń'i Leg» 
hard, ze strony robotników: Se 


Kotnisja wydała orzeczeńiei 
Płace w przemyśle górniczym 
i hutniczym nie zostaną zmie» 
nione. Orzeczenie /obowiązttje 
do dnia 31 lipca 933 r: 

W ten sposób oświadczenie 


stom: Komisia polednawczo- 
arbitrażowa Stanęła ra stańo- 
wiskw mie żiuniejsżenia płac. 
Orzeczenie to Wywołało radość 
wśród górników, 


PAR 


Po obszernym referacie wicemarstać- 
ka Polakiewicza przyjęto również peó 
jekt ustawy, zmieniającej doty gi 
we postanowienia w sprawie eae 
żeńia dła oficerów reżtrwy, t 
przedewszystkiem o sprawę i 
na unzyndurówania, £ 
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Str. 2. 


(Początek sprawozdania na str. 1-ej) 


ZEZNANIA DR. CSALI 
W tym momencie przewodni- 
* czący zarządza przerwę. Po 
przerwie zeznaje nie Zaremba, 
lecz dr. Csala, któremu się śpie- 
szy powrócić do Lwowa. 

— Przewod. — Co pan wie 0 
sprawie? 

Świadek długo i szczegółowo 
opowiada, jak został zbudzony 
przez służącą, która go wzywałą 
do willi Zarembów. Podchodząc 
do willi, usłyszał szczekanie psa. 
Wszedł do Środka i widok za- 
mordowanej dziewczyny oburzył 

o. Odezwał się wówczas do 
Gorgonek: 

— Jak to być może, by paprzeciw 
posterunku żandarmerji dokonano mor 
że ore 
oo = Kilka razy były już tutaj dokony 

wane napady rabunkowe i to nikogo 
nie dziwiło. 
GORGUNOWEJ ZALEŻAŁO NA 
USUNIĘCIU LUSI 

Zkolei dr. Csala opowiada, że 
na podstawie obserwacyj do- 
szedł do przekonania, że mordu 
mógł dokonać tylko ktoś z do- 
mowników. Kto to mógł być? Ni 
„ komu tak nie zależało, jak Gor- 
s onowej. W rozmiowie z Zarem- 
bą świadek starał się poddać 
myśl, czy nie domyśla się on mor 

du z zemsty? / 

— Nie — odpowiedział Zarem 
ba. 
— A może mord seksualny? 
Ta możliwość wydawała się 
nieprawdopodobna, 
zadawała się z chłopcami. Opin- 
ję miała bardzo dobrą, Schadzka 
była wykluczoną. 

— Kto zawezwał 
przewodniczący. 

karżona. 


ay, 


ž 


—llą 


pana? — pytał 


— Czy po obejrzenia wtedy zwłok, 
może pan orzec, prędko nastąpiła 
śmierć? y } 


Hem mogę tego ustalić. | 

UC; 2 adika 

( 7Gwiadek GRONA AE 3% 
kiedy przyszedł do willi pies rzu 
cał się na niego i szczekał, Dok- 
fór nie utrzymywał stosunków -z 
mieszkańcami willi i dla psa był 
człowiekiem obcym. 


(S. F.) Jeśli się w towarzy- 
stwie spotka dwie mężatki, to 
albo obydwie trzeba  pocało- 
wać w rękę, albo żadnej. 

A p. Michał Rogożek, przy- 
bywszy z wizytą do p. Salo- 
mei Dziulińskiej, pocałował go 
spodynię w rękę, a obecnej 
przytem p. Zofji Wons, która 
również z mężem bawiła z wi 
zytą u państwa Dz., w rękę nie 
pocałował. 

Małżonek p. Zofji, p. Roman, 
czując się taklem postępowa- 
niem gościa dotknięty, zwrócił 
się do gospodyni: 

— Dziwi mnie, pani :Dziuliń- 
ska, że pani sie pozwala w rę- 
kie całować. Moja żona, to by 
le komu lizać sie po łapach by 
nie dała. Bo to cholera wie, na 
jakom chorobe taki facet, je” 
den z drugiem, choruje i co 
miał przed tem w ustach. Na- 
przykład ten pan (tu p. Roman 
wskazał na p. Michała) ma kro 
sty na gebie.. 

P. Michał zmieszał się lek- 
ko i wyjaśnił: 

i Faktycznie pryszczyki 

mi sie zrobili z kataru. 

— Wiemy, wiemy — uśmie 
chnął się pogardliwie p. Ro- 
man, — z czego to sie robi. U 

‘a niektórych z kataru, a u nie” 
których z wiatru. Znam sie na 
tem, bo przecież sam też ka- 
walerem byłem... I mówie pani, 


Lusia nie 


W obronie honoru żony 


Kawalerski pryszczyk 


— W jakiem oskarżona byta futrze 
krytycznego dria? 

— Nie przypominam sobie. 

W dalszym ciągu świadek o- 
mawia sprawę otwartego okna, 
twierdząc że długo nie mogło 
być otwarte. Świadek nawet nie 
zauważył, by było ono początko 
wo otwarte. 


NAFTĄ CZUĆ BYŁO RĘCE 
GORGONOWEJ 

Następnie świadek twierdzi, że 
czuł zapach nafty z rąk Gorgono 
wej. 
Dr. Csala przebywał * w willi 
około półtorej godziny i w czasie 
rozmów spostrzegł, że oskarżo- 
nej zależało wyraźnie na tem, by 
wytworzyć w świadku przekona 
nie, iż sprawca mordu wdarł się 
z zewnątrz. Mówiła np. o tem, że 
klucz zaginął, że pies został ska 
leczony, że okno jest otwarte. 

W czasie rozmowy Gorgono- 
wa trzymała ręce w rękawach 
futra, jakby chciała ukryć dłonie. 

Na pytanie o śladach, świa- 
dek mówi, że nie badał ich spe- 
cjalnie, ale je zauważył pod ok- 
nem. 


GORGONOWA ZNIKNĘŁA NA 
PÓŁ GODZINY 


W czasie - półtoragodzinnegu 
pobytu doktora w willi, Gorgono 
wa w pewnej chwili wyszła i:zni 
knęła na pół godziny, 

— Czyby pan słyszał u siebie w do 
mu szczekame psa w willi Zaremby? 

— fSłyszaibym, ale wtedy nie sły- 
szałem. Skowytu bym wogóle nie sły- 
szał — odpowiada świadek. 


Świadek następnie mówi o 
złem traktowaniu dzieci 
Gorgonową. Mówił nawet o tem 
znęcaniu się ze swoją żoną. Przy 
taczał, że widział jedno z dzieci 


są bardzo naprężone. 


Widział też, że kiedy Zarem- 


ba przyjeżdżał, to Lusia nawet 
mie wchodziła do środka, woląc 
czekać na ojca na dworzu. 


pani Dziulińska, nie daj sie 
pani pierwszemu lepszemu w 
rękię całować, bo taki kawaler 
ski katar, to jest czasem gor- 
szy od panieńskiego tyfusu. 

P. Michał, zrozumiawszy, o 
co go posądzają, aż pobladł z 
oburzenia. 

— Jak pan Śmiesz mnie o 
świństwa posądzać? ` 

— 0 nic nie posądzam — 
wzruszył ramionami p. Roman, 
— tylko swoje zadowolnienie 
wyrażam, żeś pan swojem 
pryszczatem pyskiem nie. cno- 
kał mojej żony w rękie. 

— Czyj pysk pryszczaty? 
— wrzasnął p. Michał. 

— Twój, hrabio od rynszto- 
ków wylizywania... 

Po 10 minutach do p. Micha- 
ła Rogóżka wezwano ielczera, 
żeby go opatrzył, a po 6 tygo 
dniach p. Roman Wons stanął 
przed Sądem, o pobicie p. Ro- 
góżka. * 

— Proszę Sądu — wyjaśniał 
p. Roman, — przyszedł ten 
pań, panią Dziulińiską w rękie 
pocałował, a-moją żonę nie. 
Mnie tam na tem lizaniu nie 
zależy, ale dla kobiety to zaw 
sze obraza. Więc, żeby czuła, 
że ma męża, co jej honoru bro 
ni, musiałem temu panu przy- 


gadać... 


Sąd skazał p. Wonsa na ty- 
dzień aresztu. 


przez 


DWIE KONFRONTACJE 

Nastąpiły dwie konfrontacje 
między świadkiem a oskarżoną. 
Przez cały czas zeznań doktora 
Qorgonowa patrzy na niego, on 
zaś siedzi bokiem. 

W czasie konfrontacji Qorgo- 
nowa stanowczo przeczy, jakoby 
wywierała nacisk na opinję świad 
ka, że morderstwa dokonał ktoś 
z zewnątrz. 

Świadek upiera się przy swo- 
ich zeznaniach. 

Druga konfrontacja dotyczy 
kwestji psa. Poprzednio Gorgono 
wa zeznawała, Że pies nie rzucał 
się na doktora. W czasie kon- 
frontacji stwierdza, że nie wi- 
działa, jak doktór wchodził, nie 
mogła więc widzieć, czy pies 
rzucił się na niego. 

W pewnej chwili Gorgone wa 
woła: 

— Pan jest w błędzie! Niech się pan 
dobrze zastanowi, co pan mówi! 

— To nie moja wina, że ja mam do 
bra pamięć. 

W międzyczasie zjawił się na 
sali dr. Axer, który przybył z Łuc 
ka. 

Badanie dr. Csali trwa w dal- 
szym ciągu. 

„WYCHODZIŁA DWA RAZY* 

Prokurator zwraca się do Gor 
gonowej. 

, — Jak to było z tem pani wyjściem, 


o którem dr. Csala miówi, że pani zni, 


.knęła ga pół godziny? 

— Wychodziłam raz za swoją po- 
trzebą na Z minuty, a potem wycho- 
dziłam drugi raz, ale na jak długo nie 
pamiętam. j ; 

W odpowiedzi na pytania o śla 
dach świadek stwierdza, że ślady 
były drobnej stopy kobiecej. 

W dalszym ciągu badań Gorgo 
nowa podaje, że szybę we 
drzwiach stłukła po powrocie od 
dr. Csali, kiedy biegła po wodę. 

Prokurator Przytulski. Przy zwło- 
kach Lusi rozpacz Zaremby byla og- 
jgmna, a jak sie zeowgłą oskąrża- 

Dr. Csala: Była spokojna. Podnie- 
całą się tyiko sama opowiadaniem, że 
morderstwa dokonał ktoś z zewnątrz. 

Następnie badanie świadka roz 
poczynają obrońcy. 


WIADOMOŚĆ Z 5-ej RĘKI 

Mec. Ettinger zwraca uwagę 

na fakt, że wiadomości o życiu w 
willi Zaremby czerpał doktór z 
S-ej ręki, 
. Obrońca zapytuje świadka, na 
jakiej zasadzie twierdzi, że mor- 
du musiał dokonać ktoś z domo- 
wników, czy dostatecznym dowo 
dem jest opinja o cnotliwości: o- 
tary, 

Świadek przyznaje, że dokład- 
nych oględzin zwłok nie dokony- 
wał, ale wyklucza możliwość 
zbrodni w napadzie. Możnaby ty] 
ko mówić o zbrodni, dokonanej w 
czasie przygotowanej wizyty, ale 
ofiara miała zbyt dobrą opinię. 

W krzyżowych pytaniach ob- 
rony świadek twierdzi, że jego 
pasierb, Czajkowski, mówił o se 
ledynowej koszuli Gorgonowej w 
dniu krytycznym, ale było to do- 
piero na 2-gi dzień w domu dok 
tora, kiedy omawiali zbrodnię. 


JAK LEŻAŁY ZWŁOKI LUSI 


Doktór Olbrycht ustala drogą 
pytań, że doktór zastał zwłoki Lu 
Si, leżące nawznak z ręką podnie 
Siong i zgiętą, ciato było wypro- 
stowane. 

Z tej pozycji ciała nie można 
jednak wyciągać wniosków, gdyż 
zwłoki Lusi były napewno poru- 
szone, kiedy ojciec i Staś robili 
sztuczne oddychanie, 

Po skończonem badaniu dr. 
Csali przewodniczący poleca mu 
być przygotowanym do wizji w 
Brzuchowicach, co nastąpić mo- 
0 A środę, czwartek lub w pią- 
te 


Dziś w dalszym ciągu będzie 
badany inż. Zaremba, 


i niż kobietę, której jedyną pięk 


Nr w 


Logika zniżki cen 
Staniały papierosy. 
Co zyska palacz? 
Otóż pod wpływem depresji gospo 
darczej i spadku dochodów indywidu 
alnych wielu palaczy pali obecnie gor 
sze gatunki papierosów, aniżeli daw- 
niej w lepszych możliwościach. Z 
„| chwilą jednak, gdy papierosy potania 
ły, palacz tego typu będzie mógł bez 
powiększenia nakładu środków pienię 
żnych powrócić do swoich poprzed- 
nich papierosów. Inny zaś, który z i- 
dentycznych powodów ograniczał 
swoje racje dzienne, będzie móg! te 
przykre ograniczenia skasować i pa- 
lić według dawnej normy znowu bez 
zwiększenia nakładu pieniężnego, 
‘Co zyska ogół? 
Sztywność cen wyrobów monopo- 
lowych przy zmniejszaniu się docho- 
fdu społecznego siłą rzeczy wywołać 
musiała kurczenie się konsumcji. Zniż 
ka cen natomiast przyczyni się nie- 
"|wątpliwie do załiamowania tego szko 
dliwego procesu, a — być może do 
pewnego wzrostu konsumcji. Utrzy- 
manie poziomu produkcji jest dzisiaj 
jednym z głównych haseł naszego ży 
cią gospodarczego, jest oporem prze- 
tiw: dalszemu- postępowi dolegliwości 
kryzysowych. 

Dlaczego staniały tylko papierosy? 

Niejeden ‘palacz postawi sobie ta- 
kie: pytanie. Staniały bowiem tylko pa 
pierósy 1 niektóre najniższe gatunki 
tytoniu (machorka), Otóż musimy so- 
bie uświadomić, że Polski Monopol Ty 
toniowy przetwarza w 65 proc. suro- 
wiec zagraniczny, w 35 proc. zas şu- 
rowiec krajowy. Gdyby więc zostały 
zniżone ceny. ogólnie na tyton, to 
wzmiogłaby się kohsumcja tytoniu, 
|spadłoby spożycie papierosów, a zniż 
ka ta byłaby poniekąd premją impor- 
tową. dla. zagranicy, ponieważ zaled- 
wie w, 35 proc, skorzystaliby z tego 
plantatorzy krajówi, a cały przemysł 
wyrobu papierosów poniosłby klęskę. 
interes krajowy plantatorów został u=- 
względniony przez wyzćj -Wsponinia- 
ną zniżkę na gorsze, w kraju upraw 
wiane gatunki tytońiu, - Keasuiiując 
powyższe, (widzimy, żę a ile potanc- 
nienie papierosow i miższyńć 
przyczynić się 


Wesoły je 


ROZMYŚLANIA NACZCZO 


Więzy małżeńskie: są tak 
ciężkie, że dwoje musi. je .dźwi 
gać. A czasem to im nawet trze 
ci dopomaga. 

s^ 

Ojcu I matce nie należy poży 
czać pieniędzy, bo nie wypada 
brać od nich procentu, 

w+ 

Małżeństwo to nudna książ= 
ka z bardzo ciekawym wstę- 
pem. | e 


Mężczyzna woli kobietę, któ 
rej jedyną cnotą jest piękność, 


nością jest cnota. 
e. 


Nie rozumiem, dlaczego daw 
niej królowie przelewali tyle 
krwi dla zdobycia tronu, dla- 
czego jeszcze teraz są tacy, 
którzy marzą o wejściu na 
ou? LO W tens uddzwyCZaJne 
go? Przecież nawet na najwyż 
szym tronie siedzi sie zawsze 
tylko własnym zadkiem. 


4*«* 


Chcesz być szczęśliwy jeden 
dzień — upij się; chcesz "być 
szczęśliwy trzy dni — ożeń się; 
a jeśli chcesz być szczęśliwy 
cały tydzień — zarżnij tłuste 
prosłaka dla własnego użyt 

ü. 


ie ogólna zniżka tyro w, 
na ich osłabienie. ; 
OŚ. aaoo E T ra sa ct 
SENSACYJNY PFUMYDŁ W IRU 
SCE O BEZPIECZEŃSTWU 

| “ LOTÓW 
W Anglji zaprodukowano no- 
wy przyrząd, mający dać mak$i- 
mum bezpieczeństwa w czasie lo 
tów. Nowe urządzenie polega na 
tem, że kabifa 'w samolocie, w 
której mieszczą się ludzie, nie sta 
nowi, jak dotąd; nierozerwalnej 
całości z samolotem. Jest ona jak 
by pudłem, mieszczącem się w 
kadłubie samolotu, przymocowa- 
nem klamrami, dającemi się otwo 
rzyć, za jednem naciśnięciem gu 
Zika. 

Pudło to posiada własny, ol- 
brzymich rozmiarów, spadochron, 
Spadochron ten znajduje się na 
dachu pudła-kabiny i otwiera się 
również dopiero za naciśnięciem 
tego samego guzika. Wyobrażniy 
sobie teraz pożar, lub jakiś inny 
wypadek w samolocie. Kabina 
sama jest ogniotrwała, więc w ra 
zie pożaru wystarczy nacisnąć gu 
zik, odłączając kabinę od samolo 
tu, a otwierający się samoczynnie 
spadochron powstrzymuje klatkę 


s'e 


Literat jest to człowiek, któ 
ry musi wypróżniać głowę, by 
napełniać żołądek. 

tto 

Pierwsza. miłość jest -Jak 
śnieg w marcu. Przez noc zni- 
ka. 

.*x 

Łatwiej tuzin kobiet zdobyć, 

niż jednej się pozbyć. 
s” « 

Między krową a robotnikiem 
jest taka różnica, że krowę naj 
pierw się wygania, a potem się 
doi, zaś robotnika najpierw się 
doi, a potem się wygania. 


^s z ludźmi w upadku. To samo do- 
big , tyczy wszelkich innych niesz- 
Kto wziął ślub trzydziestego | część lotniczych, jak  „korkocią- 
pierwszego, może być pewny,|gi* i t. p. Płatowiec się rozbije, 
że żona była mu wierną do|a kabina z ludźmi opadnie powo- 
końca miesiąca. li na ziemię. 
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